
NAJJAŚNIEJSZY PAN, w skutku przedstawienia JO. 
Ątęcia N a m i e s t n i k a  Królestwa, N a j m i ł o ś c i w i e j  dozwo
lić raczył przebywającem u we FraBcjj w hodźcy po). 
skiem u W ładysław ow i Kosickiemu, powrócić do Kró
lestw a Polskiego, na zasadach N a j w y ż s z e g o  Ukazu 
z dnia 15 (27) Maja 1856 r.

Z a rzą d  W a rsza w sk ieg o  O ber-P o licm ajstra , we
zw ał PP. C hodzioglo, tudzież ffuskiego  rei Guskiego, 
dym issjouowanych Praporszczyków, ażeby w interesach 
w łasnych zgłosili się do Zarządu Poliiji, lub Numera o- 
becnych swych zamicszkań wskazali.

Ju tro , jako w sm utną rocznicę śmierci ś. p. Tom asza 
L e-B run , Tajnego Radcy, Sekretarza S tanu przy Radzie 
Administracyjnej Królestwa, odbędzie się żałobne Nabo
żeństwo, w Kościele Powązkowskim o godz: I le j  z rana, 
na które pozostała Zona wraz z Dziećmi, Krewnych, 
P rzyjaciół i Znajom ych, zaprasza.

Arcy-Bractwo Literackie podaje do wiadomości, zeza 
auszę s .p . Franciszka P odlew skiego, Członka tegoż Ar
cy-Bractwa, ju tro  o godz: 8ej z rana, w Kościele Arcbi- 
K atedralnyiu i M etropolitalnym Sgo Jana, odprawi się 
żałobna Woty wa; na którą, C złonków  tegoż A rcy-B ra- 
ctwa i Familję zm arłego, zaprasza.

otro o godzinie 8mej z rana, jako  w 9tą rocznicę 
a  » *3 ? d? r° w,one zostanie w Kościele XX. Augustja- 

nów , Nabożeństwo żałobne za spokój duszy ś. p. Kata
rzyny Teki. z G ra b o w s k ic h ,  l g0 ślubu D eputow skiej, 
2 g o G ałkowskiej, W dowy po b. Poborcy Kassy Powia
tu  Lubelskiego; na które, pozostali: Syn, Synowa i 
W nuki, zapraszają. !

J*ko "  dru^  r ? « n ic ę  śmierci W iktorji z Ł u 
bów  Skrobeckrej, w Kościele XX. Pijarów , o godz: tlej
łv  MaŻ°K "!? z„ałob.na.W '^ywa; na którą, pozosta
ły  Mąz, Krewnych, Przyjaciół i Z najom ych zaprasza.

w w'eku lat 55, opa- 
inh* A SAKRAMEN,TAMI> po długiej i Ciężkiej ch o 
robie, doczesne życie zakończyła. Pozostały Mąż wraz 
z wonaa małoletuiem i VVuukami, zaprasza Krewnych 
i P rzyjaciół, na wyprowadzenie zw łok, dziś o godz: 4ej 
z południa z dom u Nr 537 przy ulicy K apitulnej, na 
sm ętarz Powązkowski.

W czoraj, rozsta ł się z tym światem ś. p. Józef Kala
santy D ąbrow ski, RewizorQkopów W arszawskich, C zło
nek W arszawskiego Towarzystwa Dobroczynności. E x 
p o rt acj* zw łok jego nastąpi jn tro  o godz: 4ej po p o łu 
dniu, z Kościoła XX. Bernardynów; na którą, w nieutulo
nym  żalu pozostała Wdowa wraz z Dziećmi, Familję 
P rz v ja c ió ł. Z n^om ych zaprasza.

M axymiljao Jasiński, Urzędnik Kommissji Rządowej 
Przychodów i Skarbu, Członek W arszawskiego Tow a
rzystwa Dobroczynności, po ciężkiej słabości, w wieku 
la t 42, wczoraj zszedł z tego świata. Stroskana Matka 
w raz z Rodziną, zaprasza Krewnych, Przyjaciół i Zna
jom ych, na exportację zw łok, ju tro  o godz: 4ej z po łu 

dnia, z pałaou Skw arcow a, przy Saskim  placu, na smę
tarz Powązkowski odbyć się mającą.

Wczoraj, liczne grono Rodziny, P rzyjaciół i Znajo
mych, odprowadziło na doczesny spoczynek zw łoki ś. p. 
Kazimierza Z w an a , niegdy Pułkow nika b. W ojsk Pol
skich, który w 66  roku życia, rozstał się z tym św istem . 
Uroczysty by ł widok posępuego Orszaku, który tak ze
braniem  jak  doborem osób, pomiędzy którem i uważano 
posiw iałych wiekiem, niegdy towarzyszów broni zm ar
łego.. oddaw ał ostatnią chrześcjańską przysługę dawne
m u Żołnierzow i i zacnemu Obywatelowi. S. p. Kazi- 
m ierz Żw an, w 1809 r. wszedł do służby wojskowej, 
odbył wiele kam panji. i kończąc zawód wojskowy, wy
szedł z niego w stopniu Pirłko wnika i ozdobioną zaszczy- 
tnem i znakam i piersią. Od lat dwudziestu-kilku, usu
nąwszy się zupełnie z widowni światu, pędził w cichości 
prawy i poczciwy żywot,uświęcony zasługami przebrzmia
łe j dlań przeszłości. Zam iłowany w sztukach pięknych, 
oddaw ał się szczególniej m alarstw u, i przez wiele lat, 
można go było widywać codziennie spieszącego do słyn
nej wówczas z pięknej galerji, posiadłości Radzi w iłło - 
wskiej, zwanej Królikarnią, w której z zajęciem przele
w ał na p łótno arcy-dzieła mistrzów, znajdując w tem 
najmilszą dla siebie rozrywkę. Lecz z czasem przestały 
mu dotrzymywać tak oazy jak pewność ręki.w ładającej 
złatw ością pędzlem, a ztąd i ciche owe życie jego, jeszcze 
w skrom niejszych zam knęło się granicach.^ Kochany i 
poważany przez wszystkich, z radością widziany był 
w każdem pfzyjacielskiem kole, które też i wczoraj o to
czyło żałobne zw łoki, poniósłszy je  od rogatek na w ła
snych  barkach do grobu. Zw łoki te exportow ał W .,JX. 
W ojno, a przy wpuszczaniu ich do grobu, przem ówił 
nad niemi do serca słuchaczów W. JX. Honory, Kazno
dzieja Zgrom adzenia XX. Bernardynów, oddawszy nale
żny hołd  życiu i zasługom zm arłego. Odśpiewanie 
przez Kler duchowny S a l v e  R e g i n a ,  zakończyło ten 
sm utny obrzęd, a każdy * obecnych opuszczając te 
miejsca spoczynku, wyrzekł z w estchnieniem : Spokój
duszy ś. p. K azim ierza!  . T ia

(A. n.) Na skon nieodżałowanej pamięci Teressy-Jó- 
zefy z P u k s z t ó w  Kaczkow skiej, zm arłej w dniu 6m  
Stycznia 1858 ro k u : . ,

Pokój T w ej duszy czysty Aniele,
Kiedy ju ż  ziemski rzuciłaś św ia t,
Niechaj Ci płynie ra ju  w esele,
Do nieskończonych wieczności la t.

W  BOGU ostatnie szczęścia nadzieje,
Kiedy nam w  śmierci uderzą dzw on,
P rzeszed łszy  w  sm utku życia  koleje,
Że z T obą w  niebie podzielim tro n ” — Józef R -

Dziś przypada dzień 40lu Męczenników, który we
dług podania, służyć ma za wskazówkę do następnych 
idących po sobie z kolei dni 40. Jakim tedy będzie d ąen  
dzisiejszy pod względem pogody, takiemi byc m ają i
następne 40. . . . . .

Od dnia 24 Lutego (8 Marca) rozpoczyna się pobór. 
1) w Kassie dochodów Skarbowych, podymnego za ra ę
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ls z ą r .  b., szarwarku podwyższonego za cały r. b. nie
mniej ofiary i kontyngensu liwerunkowego; 2) w Kassie 
Poborowej pomocniczej pierwszych rat brukowego i ka
nałow ego za tenże rok, które to należności od kontry- 
buentów przypadające, w ciągu Mca Marca r. b. nieza
wodnie do Kassy wniesione być mają.

W roku upłynionym, ogólna ludność m. Warszawy 
wynosiła 156,072 osób; w tej liczbie b y ło : mężczyzn 
75,873, kobiet 80,199;— wyznania: Prawosławnego 
1,565, Katolickiego 103,500, Unjackiego 163, Ewan
gelickiego 10,498, Reformowanego 1,149, Menonistów  
2 , Starowierców 36, Starozakonnych 41,207.

(A. n.) Zbyt silnie uczucie wdzięczności w mem serca 
przemawia, abym m ógł powstrzymać się od kilku cho
ciaż krótkich, ale szczerych wyrazów podziękowania, 
jakie składam Lekarzowi W. Juljanowi W ołowskiem u , 
zamieszkałemu w mieście Zgierzu. Komuż mam za- 
wdzięczyć przywrócenie życia mej żony i dziecka, naj
droższych sercu mojemu istot? Twojemu to niezmor
dowanemu staraniu szanowny Lekarzu; wiedziony bo
wiem uczuciem ludzkości, parę nocy w chwilach najnie
bezpieczniejszych, nie odstępowałeś łoża chorej. Tobie 
szanowny Lekarzu składam hołd; dojrzały bowiem g łę
boką znajomością swej sztuki, oparłeś się środkom do 
jakich ostateczność kazałaby się uciekać, z narażeniem 
życia żony i dziecka, a innemi zaradczemi srokami spro
wadziłeś przesilenie się choroby. Tak szanowny Leka
rzu, przez uratowanie tych dwojga istot, i mnie powró
ciłeś życie, dziecku matkę, a Rodzicom mej żony, dotąd 
jeszcze opłakującym stratę dorosłej córki i syna, dałeś 
więcej jak życie, bo rozkosz cieszenia się jedyną pozo
stałą córką i wnuczkiem. Wybacz szanowny Lekarzu, że 
się odzywam publicznie, bo któż nie zna Twojej dla cho
rych troskliwości i pieczołowitości, lecz g łos mój mimo 
woli wyrywa się z piersi.—  Zgierz, dnia 1 Marca 1858  
roku.—  W. B iernacki.

Wczoraj w rozpoczęciu ciągnienia 2ej klassy 91ej lo- 
terji klasycznej, znaczniejsze wygrane padły jak nastę
puje: Rs. 6 ,000, na Nr 10,475, 6/ s, w Kantorze Głó- 
nyro. Rs. 2,500, na Nr 10.492. 5/ s, w Kantorze G łów
nym. Rs. 1,000, na Nr 21,265, */5, u Tycza  wWarszawie. 
Po rs. 500 : na Nr 5 ,863 , 5/ 5, u R ozena  w Warszawie, 
i na Nr 18,646, 3/s. « Nelkena w Warszawie. Rs. 250, 
na Nr. 17,513, 5/ 5, u K larhauta  w Kałuszynie. Po rs. 
100: na Nr 7 ,594 , 5/ s, w Kantorze Głównym i na Nr 
21,250 , 5/g, u Jesiotra M ehrenlendera  w Warszawie.

Xięgaruia Gustawa-Leona GHżcksberga, przy ulicy 
Miodowej pod filarami, otrzymała nowe wydanie dzieła: 
D w órW iejsk i, dzieło poświęcone Gospodyniom Polskim, 
przydatne osobom w mieście mieszkającym, przez Karo
linę z Potockich Nakwaflte, tom 1; Dom W iejsk i, i 2gi 
Kuchnia W iejska; 3ci zawierający R a d y i  P r zy p isy ,  
wkrótce opuści prassę; prenumerata na 3 tomy, rs. 4 
kop: 20. Osoby którym szanowna Autorka za pośredni
ctwem tejże xięgarni wyżej wymienione dzieło przesyła, 
zechcą się po odbiór zg ło sić ."

W Wasilewiczach w Gub: Augustowskiej, pod stacją 
Lipsk, o wiorst 2 od miasta Sopockinie, u Hra: Witolda 
W olłow icza , przeznaczony został od 1 Marca r. b. do 
odchowywania: Seahorse, skarogniady ogier 8 lat ma- 
jący, po ogierze Blackdrop \ klaczy D olph in-P riam  i 
Meermaid- Whalebone i Miss Em m a-W alton . Ciekawe

są szczegóły tego konia. W r. 1853. tenże wygrał Pro
duce Stakes 120 fr-dor: i stawki w Giistrow, 80  fr-dor: 
w Berlinie; tamże srebrny bicz i 125 fr-dor:; zło
ty bicz i 300 1’dor w Ooberan; tamże Paul Stakes i 0< 
1’dor. Handicap 260 funt: szterlin: i Houghton Handi
cap 240 f. szt: w Newmarket w Anglji. Roku 1854, sre
brną wazę i 4 0 0 tal: również 501’dor,wNeustadt; 400  tal: 
w Prenzlau; 400 tal: w Ankłam; 60 l’dor,w Berlinie; 300  
talarów tamże; r. 1857, 75 1’dor w Berlinie, bijąc tak 
w Anglji jak na kontynencie konie pierwszej klassy. O- 
prócz Seahorse, któren stanowić będzie tylko 28  klaczy 
czterech stowarzyszonych : Hr: Potockiego, Hr: Adama 
Krasińskiego,' P. L. Grabowskiego  i Hra: W olłow icza , 
stanowić będzie jeszcze tamże Midschipman  ogier kary, 
własność Hr: W . W olłow icza , czystej krwi angielskiej 
5 lat stary, po ogierze Fingal i klaczy Selim a-C ock-up  i 
Moonschine- L am pligh ter  i B u lldog, S w ister- T iresias  i 
Spinn in g  Jenny (Alg:Gest: B, tom 3ci str: 131). Chcący 
z tymże odchowywać klacze, zgłaszać się zechcą do W a 
s ile w ic za ,to  Trenera Benjamina Chiledt i cenęstanówki 
u tegoż z góry w wysokości 10 rs. opłacić. M idschip- 
wizrn,dwa razy tylko biegał, obadwa razy zwycięzko,łączy 
z pięknością i silną budową, wielki wzrost.

Nakładem xięgarniW . R afalskiego, przy ulicy Krak:- 
Przedm: Nr 426, wyszedł zeszyt I, dzieła p. n.: Wykład 
początków fizyki doświadczalnej i stosowanej, oraz Me- 
teorologji A. Ganota, przekład z francuzkiego podług 
7go wydania przez Studentów C e s a r s k o - K r ó l e w s k i e j  
Warsz: Med:-Cbirur: Akaderoji, pod kierunkiem P. Sta: 
P rzy s ta ń sk ieg o , Professora nauk przyrodzonych. Pre
numerata na dzieło to, ozdobione 558 drzeworytami 
w texcie, obejmujące przeszło 800 stronnic ścisłego a 
pięknego druku, wynosi rs. 3 k. 50. Składać przedpłatę 
można we wszystkich xięgarniach w kraju i za granicą. 
Osoby zamieszkałe na prowincji tak w Królestwie jak i 
w Cesarstwie, życzące sobie posiadać to dzieło, raczą 
nadsyłać do powyższej xięgarni po rs. 4, jako całą przed
płatę, a zeszyty w miarę wyjścia będą sobie mieli dosy- 
łane franko.

Komitet Towarzystwa Nowej Resursy, podał drukiem 
wiadomość stanu funduszów, podług rachunku za rok 
1856/ r  r° g ó ł  przychodu b y łrs . 10,458 kop: 2 8 7 z, wy
datek zaś wynosił rs. 9 ,969 k o p ^ 1/*; pozostało z dniem 
30 Czerwca r. z. rs. 489 kop: 2. Prenumerata pism cza
sowych kosztowała rs. 116 kop: 45.

P ow ró t do rodzin n ej ziem i, Mazur na fortepjan 
przez Henryka Chojnackiego, wyszedł nakładem xię- 
garni Gustawa Gebethner i S p ó łk i  w Warszawie. Na
być go można we wszystkich składach muzycznych 
w Warszawie i na prowincji, po kop: sr: 15.

(A. n.) W jednem powiatowem miasteczku, zdaje sie 
dnia 13go Lutego r. b., był tańcujący składkowy w ie
czorek, zktóregopozostałe rs. 9, iżby nie ubliżyć osobom  
należącym do składki, a nie znajdującym się na rzeczonej 
zabawie, odesłano na korzyść właściwego Szpitala, jak 
to Redakcji, kwitem udowodniono.—  M. K.

Wczoraj w Teatrze W ielk im  przedstawiono po raz 
pierwszy Trajedję * francuskiego, Delacigne, wierszem 
tłomaczoną przez W acław a Szymanowskiego, p. n.: 
D ziec i Edwarda. A utor wziął za przedmiot, fakt z h i-  
storji Anglji, w którym Rytzard Glocester, każe m or
dować dzieci swego brata Edwarda IVgo  i sam z t -
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siada na ich ironie. Lubo fakt ten sam prze* się nie w ie
le  przedstaw'8 kombinacji, przeciez Autor zręcznie prze
prow adzają ? °  Przez tr*y akta, uczyn ił nader interessu- 
acym. To tez w spom n.ona trajedja nadzwyczaj zajęła 

s>nchaczy,«itłom aczem e wierne, w iersz piękny i poto- 
czysty, wybitne cechy pióra znanego utalentowane
go  Autora W acław a Szym an ow skiego , znacznie się 
przyczyniły do ogólnego efektu. Grze ntszvch Arty
stów me w iele można zarzucić. Panna Łapińska  w  roli 
Królowej n .e m ałe okazała zdolności do ról w ysoko  
dramatycznych, radził,byśmy tylko cokolw iek umiar
kow ania w g ło s ie  , ruchach, co zapewnie przv do
brej chęci nastąpi. Pani Ziem ińska i d ę  Xięcia Yorku 
przedstawiła z wielkiem zrozum ieniem  i prawdziwie m ło -  
dzieńczą energją, m ianow icie w akcie pierwszym w sc e 
nie z Glocestrem. Panna G ąsowicz, której piękny ta
lent coraz to więcej się wykształca, rolę E dw arda Vgo 
oddała z czuciem i artystyczną dokładnością. Krwawy 
charakter Ryszarda Glocester przedstawił Pan K róliko
w ski; w grze jego  tyle b y ło  prawdy, tyle najdelikatniej
szych odcieni, że m usieliśm y uwierzyć w G locestra, s ło -  

,e .̂0 Jest t0 g łębokie studjum, godne takiego Ar
ch • • 'T  ie s t . ^an K rólikow ski. Charakter T yrrela , 

ociaz cokolw iek zwichnięty i niezdecydowany, oddany 
y przez Pana R ych lera  wybornie. Xiążę Buckingham  
o rze b y ł przedstawiony przez Pana Chomanowskiego. 

.o  °̂» 0 ' l fi nam się zdeje, długie może mieć p ow o-  
0 k o ń c z e n iu  przyw ołani zostali: Pani Z ie- 

atńska  10-kroć, Panny: Łapińska  11 -kroć, Gąsowicz 
oc, p p - K rólikow ski 10-kroć, R ych ter  2-kroć i 

Chomanowski 5 -kroć.
Z powodu restauracji w schodów z prawej strony W. 

leatru , wejście do miejsc jest urządzone jak następuje: do 
krzeseł, lo t  . amf,teatru i go p ięt?a przeŚ w schodj z pra
wej lub lewej strony; do lóz i amfiteatru 2go piętra, tylko  
przez w schody z lewej strony; do galerji i paradyzu/jak  
dotąd przez oddzielne wschody z lew ej strony

W roku bieżącym otw orzono w W ilnie, przy'ulicv Ł o -  
toczek, nowy hotel, urządzony (jak na W ilno) z wi lkim  
przepychem; jest w mm bowiem restauracja franiuzk™  
sala balowa, łazienki i kilkanaście różnej w ielkości 
gustow nie um eblowanych num erów , których strzeże 
w  przedsionku stojący wygalonow any szwajcar 
, ^ ; 8 ™ 30raW v  28 V ^ ir n p e r ja ly ,  dają  rś. 5  kop: 

kon 73  w ^ Sf Skarbow e  oprócz kuponu, żądają rs. 9 0  
kop. I o, w ar ł o s ć  kuponu rs. 1 kop: 762/,-  u lu ,  
• taw n e  U lgo Okresu oprócz kuponu, żądają r s .1 4  kop: 
8 7 , wartość kuponu kop: 125/ 6. p

Dziś i codzień, w  Dolinie S zw a jcarsk ie j, m uzykalna  
*ubawa, pod kierunkiem P. K. Huth.

J n g lja . Londyn 4go Marca. —  G azette  ogłasza u- 
nom inacje wszystkich C złonków  now ego gabi- 

riv°n fr ,naZT.it ka w szystk'ch Oficerów A ngielskich,
/  ;s r  - TureC„ki 0rd er Medżidije. -  Nowy P o-

i S  v »  ? C b Br _  s p - -
d l , j ,  w  u  e . r g .  p S t j u  T S ' d o
sw ego  kraju. —  Wczoraj spadł obtity śnien nietvlko  
w  Londynie ale i w dalekich okolicach! W skutku lego , 
w iele  pociągów  kole. n.e nadeszło, a przytem wicher i 
m gła  nad brzegami przyczyniły się do rozbicia w ielu o -

krętów . Z pomiędzy C złonków  now ego gabinetu, 
Lord S tan ley  i Sir John P ackington , zostali powtór
nie wybrani w swych okręgach wyborczych; a Lord- 
Adwokat Inglts, który dotychczas riie zasiadał w parja.  
m encie, utrzym ał się przy wyborach w Stam ford. (Neue 
Pr: Ztg).

A c s t r j a .  W iedeń 4go  Marca—  Urzędowa Gazeta 
W iedeńska, donosi o spodziewanem w przySzj em m j e .  

siącu rozwiązaniu C esarzow ej.—  Tutejsze konferencje  
celne, przerwane czasow o potrzebą zaciągnięcia now ych  
instrukcji ze strony Komissarzy Zollvereinu, dziś z n o 
wu rozpoczęte zostały . —  Cesarz zatwierdził podobno  
zniesienie teraźniejszej linji w ałów  miejskich i w cielenie  
do obrębu miasta w ielu okolicznych m iejscow ości. (N. 
Pr: Złng).

F r a k c j a .  P a ryż , 4go  Marca. —  Dziś odbył się po
grzeb zm arłego w Londyoie Xięcia Oude. W yprowadze
nie konduktu z hotelu, opoźoiło  się, podobnie jak i przy 
pogrzebie Królowej, o dwie godzin, co przyczyniłosię d» 
zwiększenia tłum u ciekawych, Młody Xżę M irza  szedł 
na czele orszaku pogrzebow ego, przybrany w koszto
w ne złotem  haftowane suknie, i mając obok siebie Je
nerała Or gon i i Kommodora Lynch. Za nim postępow a
ło  24ch znakomitych Iudjan, a następnie służba, dość u - 
bogo, a nawet nędznie przyodziana. Publiczność Paryzka 
okazywała w iele spółczucia m łodem u Xięciu Oude. —  
Monitor ogłasza sprawozdanie o zakładaniu nowych ulie 
i bulwarów w Paryżu, wykazujące, ile się to przyczyni 
do polepszenia stanu sanitarnego miasta.—  Nowa orga
nizacja kom isorjatów policji jest już wypracowana, z roz
kazu Ministra spraw wew:, i wkrótce ma wejść w w yko
nanie.—  Akta sp isk ow ych : Orsiniego, Rudio  i P ieri, 
zostały złożone wczoraj w biurze Prokuratora Sądu Ka
sacyjnego. Sąd ma zająć się tą sprawą w przyszłym ty
godniu.—  Mathieu, Obrońca R udia, podał do Cesarza 
prośbę o ułaskaw ienie sw ego klienta. Ma on żądać po
słuchania u Cesarza i prosić, aby dla Rudia  nie w ym ie
rzano surowszej kary jak dla Gomeza. —  S łychać, że 
Jenerał C ourtis , który 15go Marca 1848 r. kazał atako
wać Zgromadzenie Narodowe i stawiony już b y ł przed 
Sądem , został aresztowany. (N. P. Z.).

W spom nieliśm y już o nadejściu do Paryża odpowiedzi 
gabitntu A ngielskiego na depeszę Hr'.W alewskiego. P o
d ług  jednych, odpowiedź ta została już doręczoną Rządo
w i Fraucuzkiemu; podług drugich, riiedoręczoną. Dziś 
zapewniają, że Lord Cowley rzeczywiście otrzym ał od
powiedź od Hr: M almesbury, ale uznał za stosow ne ż ą 
dać od Gabinetu A ngielskiego, aby mu pozw olono p o 
czynić pewne zmiany w tej odpowiedzi. Szczególniej P o
s e ł  A ngielski opiera się pewnym ustępom depeszy tory- 
sow skiego gabinetu, w których tenże oddziela osobę Ce
sarza od jego Ministra spraw zagr:, i zwala na tego osta- 
toiego całą winę nieporozum ienia.—  Xiążę Hieronim 
jest ciągle słaby. —  Marszałek Bosquet, dotychczas nie 
w rócił do zdrowia. (In: Bel:).

G r e c j a .  A ten y , 27go Lutego, (telegramy). —  X*ązę 
A dalbert Bawarski w yjechał 21 g0  b. m . do Konstanty
nopola. Tegoż dnia m iało m iejsce silne trzęsienie ziem i, 
które także w Atenach czuć się dało. K o r y n t  jest podo
bno zupełnie zburzony; liczba zabitych osób w ynosi 2 0 ,  
ranionych 59 . Okolice miasta także wiele ucierpiały. 
Dwór udaje się do Nauplii, gdzie Xiążę Adalbert, wra-
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cając * Konstantynopola, ma się zjechać z Królem Otto
nem . (Nene-Pr: Ztg).

N i e m c y . Drezno, 5go Marca. —  Xiążę J erzy  Saski 
ma wkrótce udać się do Paryża, wywzajemniająe się za 
przeszłoroczne odwiedziny Xięcia Napoleona  u Dworu 
tutejszego. Następnie Xiążę odwiedzi Dwór Angielski, a 
z Londynu uda się do Lizbony. Słychać* że z tą podró
żą połączone są projekta małżeństwa. (NeuePr: Ztg).

S zwajcaria . B azylea , Igo  Marca. —  Głosowanie 
nad nową Ustawą, dało  w ypadek, iż takowa większością 
1,078 głosów  przeciw 708, przyjętą została. Ta z rew i
dowana Ustawa mnsi być jeszcze zatwierdzoną przez 
Z g rom adzen ie  Związkowe. (St: Anz:).

T u r c j a . K onstantynopol, 27go Lutego. —  Rząd T u
recki urzędownie zaprzecza pogłosce, jakoby wszedł 
w układy z Anglją o ustąpienie wyspy Perim, za pie
niężne wynagrodzenie. —  Korpus 25 ,000  ludzi ma być 
skoncentrowany w Scutari pod rozkazami H alim -Paszy. 
Do Bośnji i na granicę Czarnogórji, mają być wysłane 
także liczne oddziały.—  Muszir S a lik -Pasza i Jenerał 
Brygady Mehemet- Pasza, zmarli. —  W Adrjanopolu 
sp łonął pałac rządowy, przyczem pięć osób straciło ży
cie. (St: Anz:).

W łochy . R zym , 27  go Lutego. —  W  Rzymie wyzna
czony został jubileusz na czas od 28go Lutego do 28go  
Marca. —  Hr: Luigi Mastai, synowiec Papieża , ma za
wrzeć związek małżeński z Donną Teresiną d e l D rago. 
Połączy się on przez to nie tylko z znajznakomitszą 
szlachtą Rzymską, ale i z Królową K rystyn ą , której 
córka, z małżeństwa z Xięciem R ian zares, wyszła za 
Margrabiego d el D rago. (Neue Pr: Ztg).

S Z A R A D A .
D ru g ie  mianuje, a mianuje grzecznie,
P ierw szych  wspak szukaj, a szukaj koniecznie 
U ludzi, zw ierząt, a nawet i ptaków.
W szy s tk ie  zabawką, dla dziarskich chłopaków.

(Zeszła Szarada, Balsam ).

PRZYJECHALI do WARSZAWY.
Borkowski Teed: Oby: z Garwolina nr 625; Bel Emil Kup: z Ki ■ 

jow a nr 625; Cieszkowski Alexy Ob. z Gub: Podolskiej nr 634; 
Kowalski Lucjan Ob: z Ojcowa 625; Łagiewnicki Kazi: Oh: zP ro - 
styni nr 463; Rybkin Teod: Ob: z Petersburga nr 414; Żukowski 
Mich: Ob: z Gub: Grodzieńskiej nr 625.

W y je c h a li: X . Bagiński Stan: Pleban do Miastkowa; Grimm 
Aug: Radca Stanu do Petersburga; Stempowski Jan Ob: do Kutna; 
W alew ski Konrad Hr. do Jedlny.

P rzy jech a li koleją że lazną-  Stummer Józ: Dr Medycyny zK ra- 
kowa nr 948; Wyszyński Miko: Ob: z Paryża nr 1245; Zgorzale- 
wiez Teofil Rządca dóbr z Poznania nr 625.

W y jech a li koleją że la zn ą : Hr. Anrep-ElmptSztabs Rotm: Uła
nów doBruzełli; Powało-Szwejkowski Pułko: Korpusu Żandarmów 
w  Gub: W arszawską; Szyrokow Kup: do Berlina.

DOI1ESIKS1A.
Gubernator Cywilny Gub: Radomskiej. —  Ogłasza, że Effekta 

rekrutskle pozostałe z odwołanego w r. 1856 poboru wojskowego, 
sprzedane będą: spodnie, płaszcze, buty,koszule, czapki, halstucby, 
tornistry , rękawice i ręczniki, znajdujące się wBiurze Rządu Gu- 
heruialnego w m. Radomiu w W ydziale Wojskowym, przed Radcą 
tegoż W ydziału; zaś w m- Kielcach, w Biurze Naczelnika Powia
tu; niemniej jak po 10 kompletów lub 10 sztuk powyższych umun- 
durowań, za odstąpieniem 15 do 25 procentów kosztu sprawienia, 
jaki Skarb poniosł. P ra g n ą c y  nabywać powyższe effekta, mogą się 
zgłaszać codziennie od godziny 9 do 3ej, oprócz św iąt, do W y
działu Wojskowego.

P i w o w a r  wydoskonalony, zarazem będący G o r z e l a -  
n y ,  życzący sobie objąć takowe obowiązki na prowincji; ze
chce się zgłosić do Hotelu Krakowskiego, zawsze z rana mię
dzy godziną 7ą a 8ą. Wiadomość u Szwajcara. *

Dobra C J o r t a t o w i c e  w Ogu Rawskim położone, w dniu 
12 (24) Marca 1858 o godzinie 10 z rana, przez publiczną licyta
cję w Trybunale w W arszawie, sprzedane zostaną. W arunki sprze
daży przejrzane być mogą u Pisarza Trybunału w W ydziale 1 i u 
Adwokata Skibińskiego, pod N" 655 n a  Lesznie, nad Piwnicą Ham- 
burgską mieszkającego. *

W ieś pańszczyźniana Glina w  Okrę: Siennickim, Pow: Stani
sławowskim, Gub: W arsz:, o wiorst 28 od m. W arszawy i Kału
szyna, wiorst 14 od m. Mińska, wiorst 7 od m. Kiełbieli i Karcze- 
w ia, zas2 wiorsty od publicznego traktu Lubelskiego położona, o- 
gólnej rozległości wraz z lasami dzies: 11 (włók 22) obejmująca, 
przez publiczną dobrowolną licytację, d. 28 Marca (9 Kwietnia) 
r . b. ogodz: 10 z rana, przed W . Śliwińskim Rejentem Kaneell: 
Ziem: w W arszawie przy  ulicy Miodowej pod Nr 487 odbyć się
mającą, więcej dającemu, sprzedaną zostanie. Licytacja ta, za
cznie się od summy rs. 9,000, a każdy do niej przystępujący, zło
ży przede wszystkiem na vadium rs. 900, bąć na ręce pomiecionego 
Rejenta, bąć też na ręce, i za kwitem dotychczasowej tejże wsi 
W łaścicielki, i nadto przed przystąpieniem do tejże licytacji, obo
wiązany jest na gruncie, i z właściwych akt przekonać się o stanie 
rzeczonej W si, jak równie o wszelkich jej prawach, obowiązkach, 
i ciężarach. Obszerniejsze warunki tej sprzedaży, są do przejrze
nia u wspomnionege Rejenta w jego Kaacellarji wyżej wskazanej, 
i u podpisanego Patrona Tryb: w W arszawie przy ulicy Sto-Jer- 
skiej pod Nr 1778e zamieszkałego.—  S zyp n ick i, Patron. 1

FOLWARK B e z p a ń s z e z y z n i a n y .  Jest do w y
dzierżawienia od 1 Czerwca r. b. na lat d w a n a ś c i e  F O Ł >  
W  A  RS 14 Bezpańszczyzuiany, mający gruntu ornego i łąk  około 
morgów 650 miary now. p., czyli diesiatiu 325 miary rossyjsk: 
z obsiewami ozimemi i jaremi, oraz stosowuemi budowlami, Ogro
dem warzywnym i owocowym, Młocarnią i Sieczkarnią. Folwark 
ten jest położony w blizkosci W arszawy z lewej strony W isły, 
przy trakcie bitym, w dobrej glebie, łąki wyborne. O warunkach 
dzierżawy dowiedzieć się można w Kancellarji Hipotcznej Pisarza 
Aktowego Józefa Noskowskiego. Konkurencja jest otwarta tylko 
do 15go Kwietnia 1858 r.;— u tegoż Pisarza Aktowego dowiedzieć 
się można o dwóch MŁYNACH Wodnych, które są do wydzier
żawienia od Igo Lipca r. b. 1

KANTOR sirnącaEN
G U W E R N E R Ó W  i G U W E R N A N T E K  

p rzy  u licy  B ielańskiej, w p ro s t T lóm ackiego  w  p a ła cu  daw niej 
Kossowskich, d zU  Hotel B ia łostocki N r  6 0 8 .

Są do umieszczenia Guwernantki Polki, Francuzki i Niemki; 
Guwernerzy Polacy i Cudzoziemcy, z rozmaiłam wykształceniem 
naukowem i talentami; Bony Francuzki, Niemki i Angielki; Me- 
trowie muzyki, Korrepetytorzy i Korrepetytorki. —  Świeżo przy
byli Paryżanin i Paryżanka z wyższem wykształceniem, życzą za
raz miejsca tu lub na prowincji, lub tez lekcyj na godziny. —  M. 
K ierblewska.   1

Dziś rano zimna stopni 2. W c z o r a j  w p o łu d n ie  ciepła stopni 1.
Dziś rano wysokość wody na W isie, stóp 4 cali 1.
TEATR ROZMAITOŚCI. Dwś, S z tu k a  przypodobania się .—

Spotkanie.
TEATR WIELKI. Jutro, I/alka.
łT a *  Dziś, w ocieplonej Szopie, na placu Krasińskich, do w i

dzenia. W i e l k a  C W R Ł W R A W a .; a jutro nastąpią OBRA
ZY W o jn y  Sewastopolskifj i Indyjskiej.

O s i  r y g i  codziennie w handlu Rajtarskiego, dawniej Gout, 
n»tnrski*j.

J e s z c z e  t y l f c o  d o  1 4  m a r c a
n i e o d m i e n n i e ;  widzieć można co
dziennie w Sali Tow:Dobr:, J l a z e a m  
m e e l i n n i c z n e  z Paryża, od godz: 3ej 
z południa do 6 wieczorem; a w Niedzie
le i Święta Uroczyste, od lej z południa 
do 6ej wieczorem. Cena wejścia kop: 30, 
na Ubogich k. 2'/a- Dzieci płacą połowę.

przy ulioy S e n a to r s k ie j .

W Drukarni Kurjera Warszawa:. — Wolno drukować, d. 26 Lutego (10 Marca) 1858 roku. —  Starszy Canzor, F. Sobteszezański.

DODATEK.


